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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 


ena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przosyłką pocztową 4 str. 20 
kr. m. k z 
Przedpłata 
Przyjmuje się w biurze Kxpedyoyi CZARU przy rogu Szoze- 
, pańskiój ulicy Nr. 369. 
ieuiądze przesyłają się bezpł 
K<pedycyi Czeeu wyraziwszEy 


atnie pocztą wprost do biura 
na koporoio: Prenumeracyjne 


Ner 15 DP. 
Q©bwieszczenie. 


W dopełnieniu postanowienia JEx. Ministra oświe- 
cenia publicznego Z kip A 
9300 obejmującego tymczasowe przepisy o taksach 
od egzaminów rządowych ieorcycznych opłacać się 
mających, oraz odezwy JW. Naczelnika e. k. Komi- 
syi Gubernialnéj krakowskiéj z dnia 5 grudnia 1850 
N. 5309, 5457 podaje się do wiadomości: iż Wy- 
sokie Ministeryum finansów upoważniło c. k. kasę 
krajową filialną w rabacie do poboru taksy egza- 
minacyjnćj, która przeć o byciem każdego aktu egza- 
minowego w tejże kasie składaną być ma, tudzież 
stempla, na którym świadectwa z egzaminu wydawa- 
ne być winny. | 

Uwiadamia się psp: interesowane, że 
JW. Naczelnik c. k. Komisyi Gubernialnćj upowa- 
żnionym jest od JEx. Ministra spraw wewnętrznych 
do uwalniania od opłaty powyższych taks wedle 
warunków w ustępie 10 postanowienia Wysokiego 
Ministeryum oświecenia, wyżćj z daty powołanego, 
wskazanych i w tym celu rozporządził: aby świade- 
ctwa co do niemożności opłacania pasaiemiowich taks 
wydawane były przez zwierze ność polityczną, a 
mianowicie w mieście Krakow:e przez Radę miejską, 
a w Okręgu Krakowskim przez Komisarzy dystry- 
ktowych, z przybraniem do tego dwóch mężów zau- 
fania właściwćj gminy, W których to świadectwach 
wyrażonym być winien stan i sposób zarobkowania 
rodziców, wskazanie środków utrzymywania się kan- 
dydata aż do chwili żądanego świadectwa, wyraźne 
poświadczenie wedle własnej wiadomości poświad- 
czających , iż taksy oznaczonćj w ilości 10 zèr. i 8 
złr, m. kon. od jednego egzaminu opłacić nie może; 
takowe świadectwo równie przez właściwego Pro- 
boszcza, przy wyciśnięciu pięczęci urzędowej tak 

éj, jak też i zwierzchności politycznćj stwier- 
dzonem być ma. 

Świądectwa prywatne wtedy jedynie mogą służyć 
za zasadę do uwolnienia: jeżeli wydawca onego jest 
osobą znaną i na zupełne zaufanie zasługującą , je- 
żeli obejmują data wyżćj wskazane, i oparte są na 
własnćj wiadomości wydawcy przy stwierdzeniu ich 
rzetelności pod własną odpowiedzialnością; w prze- 
ciwnym bowiem razie podania kandydatów należycie 
niewystósowane, i świadectwem niedokładnem co do 
wywodzonego stanu ubóstwa opatrzone, żadnego nie 
odniosłyby skutku. 

Wreszcie gdy © k. Komisya rządowa egzamina- 
cyjna zawiązaną Już została w Krakowie w dniu 4 
grudnia r. b. przy zamieszczeniu potrzebnych wiado- 
mości w Nrze 287 dziennika Czas pod datą 12 gru- 
dnia r. b. przeto kandydaci do egzaminów rządowych 
teoretycznych zgłaszać się mogą przez podania do 
protokółu podawczego ;w €. K. Komisyi Gubernialnćj 
oddzielnie prowadzonego, 2 przyłącze asd 
w postanowieniu ministeryalnóm z dnia +" A | i b. 
wymaganych, B'iższa zaś wiadomość © owe ich BĘ 
kolicznościach do egzaminów rządowych teore yczny ch 
odnoszących się, powzięta być może co-do OEA że 

rawno-administracyjnego od prezydującego W a e 
Espi w oddziale prawno-administracyjnym Radcy 
ces. Feliksa Słotwińskiego, w jego pomieszkaniu 
w Krakowie przy ulicy  Poselskiéj pod liczbą $ 33, 
w każdym dniu od godziny 4ćj do 6ćj po południu; 
a co do egzaminu ogólnego od prezydującego W tym- 
że oddziale Józefa Kremera profesora filozofii, w Jego 
mieszkaniu w Krakowie: rzy ulicy Sławkowskiej po“ 
licz. 405 we wtorki i piątki od godziny 10-446) 
przed południem. È 

Dan w Krakowie dnia 14 grudnia 1850 r. a 
Ze. k. Komisyi Rząd. Egzaminacyjnćj w Krakowie. 
z ZZL. 


Kraków i15 grudnia. 


Gazeta Lwowska z 9 i 10go0 grudnia wyta- 
cza nam długą polemikę z powodu artykułów 
naszych z 30go października i 22go listopada, 
w których rozbieraliśmy rozporządzenie Ministra 
oświecenia z dnia 13go października o języku 
wykładowym w gymnazyach zachodnich i wscho- 
dnich Galicyjskich. 

Przedewszystkiem, aby uniknąć nadal nieporo- 
zamienia, objaśnić musimy Gazetę Lwowską, że 
wszystkie artykuły w dzienniku naszym zamie= 


Kraków 19 Grudnia — Czwartek, 


| dziemy, lub jeźli miejsce samo, wśktórem arty- 
|kuł jest umieszczony , $zastrzeżenia takiego nie 


dnia 11 listopada 1850 r. Ner | czyni domyślnćm — są wyrazem opinii redakcyl; 


opinii dziennika Czas. Niewłaściwą więc wy- 
daje nam się polemika z autorem artykułu, lub 
jak-to czyni Gazeta Lwow. z korespondentem (?), 
tem więcćj, że oba wspomnione artykuły wyszły 
z pod pióra Redakcyi. 

Po takióm nawiasowćm ostrzeżeniu, przystę- 
pujemy do rzeczy. Wszakże pierwćj jeszcze u- 
czynić sobie musimy pytanie, czyli dyskussya 
nasza nie wymaga pewnego wyświecenia na 
wstępie, po którym może nawet okazać się zby- 
teczną. 

Co jest celem polemiki? 
F[[Wykrycie prawdy, przekonanie przeciwnika. 
< Lecz jeżeli przeciwnik znajduje się na stano- 
wisku zupełnie sprzecznóćm, tak, że będąc z so- 
bą konsekwentny w każdym wyniku, musi przyjść 
do konkluzyi całkiem przeciwnćj niż nasza — 
czyż wtedy roztropność nie nakazuje wstrzymać 
polemiczne harce po skrzydłach, a zmierzyć Się 
z treścią armii, z samą zasadą; — lub tćż, je- 
żeli nie pora do dyskussyi, spokojnie odłożyć na 
bok pióro. 

Jest więc rzeczą widoczną, że, ażeby dojść 
do obustronnego wyrozumienia, a zatém walkę 
uprościć, trzeba naprzód określić dokładnie obu- 
stronne stanowisko. Od tego więc zaczynamy, a 
Gazeta Lwowska daruje, że zaczynamy od 
siebie. 5 

Jakież jest stanowisko, z którego wychodziliśm 
w obu powyższych artykułach? Nie inne, ja 
tylko oparte na programacie ministeryalnym, na 
konstytucyi państwa, konstytucyi prowineyonalnćj 
i na poprzednich rozporządzeniach Ministra 0- 
świecenia. 

Ministeryum w programacie ZA zasadę MOBO 
postępowania i za zasadę konstytucyi położyło 
uszanowanie i równouprawnienie narodowości. — 
Czyliż przez to uszanowanie mieliśmy rozumieć 
szacunek jaki się ma przed zapadłą przeszłością, 
przed martwemi zwłokami człowieka — czyli 
téż uznanie sił żywotnych tej narodowości i o- 
twarcie wolnego pola Jegalnemu jéj rozwojowi; 
czyliż „więc najdzielniejszy objaw téj narodowo- 
ści, tojest, język nasz, przez zasadę powyższą 
nie nabył praw takich, jakie każdy inny język 
w, każdćj innćj prowincyi posiada? Rzecz oczy- 
wista, że w ipliwćj odpowiedzi nie dozwala sa- 
mo pojęcie równouprawnienia narodowości, a nie- 
podobna tóż przypuścić , aby Ministeryum, po- 
wtarzając je w każdym patencie, w każdćm roz- 
porządzeniu, w każdćj nawet instrukcyi, zaprze- 
czało mu wnet, ilekroć chodzi o jego aplikacyą. 
Równouprawnienie narodowości pociąga za sobą 
równouprawnienie języka w sprawach publicznych 
a zatem i w szkole. 

Niedosyć na tém, konstytucya prowincyonalna 
powiedziała wyraźnie, że każde plemię ma pra- 
wo strzeżenią (Wahrung) i pielęgnowania (Pfle- 
ge) swojego języka. „yli Ministeryum chciała 
, przez to powiedzieć, że nam dozwala tćj straży 
M pieczy nad językiem w naszym własnym do- 
' mu? 


z 


Rządu mięsząć się niemoże; gwarancyi tćj wol- 
' ności nieżądał nikt, a Ministeryum dawać jéj tćż 
nie myślało. Nie było tćż mowy o zakładach 
' prywatnych, bo' na cudzóm polu rozkazywać nie- 
można. Kdładąc więc to zastrzeżenie, Ministe- 
'ryum miało jedynie na myśli, zakłady publiczne; 


l Vidoczna że nie. Do poufnéj pogadanki, ' 
‘która się toczy przy ogniska domowóm, ręka 


Rek 1850 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowo 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
; Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po8 
groszy następne po 3 grosze z dopłatą 10 krajcarów za 
każdą publikacyą. s 
i i Listy 
nie frankotane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
Sg" Numer pojedynczy kosztuje 


8 groszy. 


(477)  szczone, jeźli wyraźnego zastrzeżeniafinie kła- |i zaręczało nam tém samém, że język nasz pie- 


lęgnowany będzie we wszystkich sprawach pu- 
blicznych a zatém i w szkole. 

; Niedosyć jeszcze na tém. Z gruzów niedołęztwa 
i bezużyteczności wywiódł minister oświecenia za- 
kłady naukowe w Austryi, otrząsnął z nich pleśń 
zgnilizny i porównał z instytutami europejskie- 
mi. Przyznawaliśmy już często i niezrobi nam to 
żadnćj przykrości przyznać to jeszcze raz, jeźli 
tego potrzeba. Kto więc tak gruntowne przedsię- 
wziął reformy jak Minister oświecenia, ten musi 
mieć wysokie pojęcie nauki .i wychowania; ten 
niemoże niewiedzieć, że żaden naród nie podniósł 
się moralnie na innćj podstawie tylko na swojćj 
własnćj narodowości, że to jest konieczny szcze- 
bel do wspólnego ogrójea, w którym się ludz- 
kość cała w świetle i cnocie spotyka, że zatćm 
jest jedna tylko brama do duszy młodzieńca, to- 
jest, dźwięk ojczystćj mowy i jedeń promień, 
który sobą rój światła w ciemnościach nieobrobio- 
nego umysłu gromadzi. — Ten, powtarzamy, nie- 
może niewiedzieć, że nauka w języku obcym 
wykładana jest jako mgła, która zasępia mo- 
ralną jasność młodzieńczego dowcipu, utrudnia 
pracę i rodzimćj bystrości poglądu pozbywa; że 
umysł oświecony w obcćj mowie, jest jako trans- 
plantowana roślina, co wewnętrznćj rdzeni nie- 
może pogodzić ani z bladćm niebem, które mu 
świeci, ani z sokami obcemi jéj organizmowi, i 
że roślina taka zostaje na zawsze krzewem po- 
twornym z kwiatem zwykle bez barwy i woni, 
z owocem niepodobnym do miejscowych i nie- 
miejscowych nieużytecznym dla swoich i ob- 
ych. 

Tak więc przekonani, że człowiek, pojmujący 
naukę i wychowanie, o tém wiedzieć musi, prze- 
konani , że Minister pała szczérą chęcią podnie- 
sienia oświaty w naszćj prowincyi, niemogliśmy 
przypuszczać, aby ten najpierwszy kanał świa- 
tła, tjs język ojczysty zamykał; i owszćm by- 
liśmy pewni, że go jak najszćrzćj roztworzy i 
system wychowania skieruje tak, aby język oj- 
czysty największe znajdował ćwiczenie w szkole. 

Z tego wychodząc, mniemaliśmy, iż mamy 
prawo żądać, aby język polski w gymnazyach 
naszych był dla wszystkich przedmiotów wykła- 
dowym; a jeźliśmy się pomylili, jeźli opinia ta 
jest zbrodnią, to zbrodni téj nie my jesteśmy 
winni, ale loika. 

Inne jest stanowisko Gazety Lwowskiej. Ona 
ke powyższych antecedencyj żadnćj nie wyprowa- 
dza konkluzyi; o prawa konsekwencyi nie tro- 
|szczy się; ona powiada, że Minister mógł wy- 
brać język który chciał, mógł nim kazać wy- 
kładać naukę jaką chciał. ; 

Zły obrońca gorszy jest od oskarżyciela; nie 
„też nie jest sprzeczniejszego opinii Ministra jako 
powyższe twierdzenie. Łatwoby nam przyszło je 
| zbić cytując słowa samegoż Ministra , SRRYNAJĄC 
(zasady powyżćj założone. Lecz niechcemy prze- 
chodzić zakresu własnéj obrony; widzimy tylko 
'że Gazeta Lwowska niedoszła , aż do ostatnich 
, krańców swego założenia. Jeźli pozwoli, wątek 
jéj rozumowania pochwy eo FLP 

W. zacytowanych griya mowi ona: 

Brak dzieł ściśle naukowych i niejako głównych w za- 
wodzie historyi powszechnej pociągnął za sobą brak dzieł 
* elementarnych oryginalnie po polsku napisanych; — a mia- 
nowicie takich, 


t 


Anny w Krakowie używano już od lat dziełka PDB, 
nego Kajdanowa, które nie tylko że już nieodpowiadało 
wcale wymaganiom teraźniejszych nauk, ale nadto ory- 
ginalnie nie po polsku, lecz po rossyjsku było napisane. 
Zasłużony Popliński wydaje obecnie w Poznaniu „historyą 
powszechną* która atoli tylko w niższych kląssach gym- 
nazyalnych z pożytkiem użytą być może. 

W naukach zaś przyrodzonych już od dawna posiada- 
liśmy znakomitych badaczów i uczonych; posiadamy i o- 
becnie kilka dzieł elementarnych w tćj gałęzi, do szkół 
zastósować się mogących. 

P. ministęr bacząc na to, że badanie w naukach przy- 
rodzonych niejako leży w charakterze polskim, i widząc 
w literalurze tego „narodu już znaczne postępki w tym 
zakresie, postanowił wzmocnić ten popęd narodowego du- 
cha, i zachowując w szkóle językowi narodowemu cały 
obszar ńauk przyrodzónych wezwać hiejako młóde póko- 
łenie do uprawy tej dziedziny. Zdawał się przytem na 
uwagę zasługiwać ścisły związek nauk przyrodzonych 
z rzemiosłami, przemysłem, ogólnię z życiem codzien- 
nem, gdzie oraz użycie języka ojczystego jest zwyczajnem. 

Rozważywszy wszystkie w nićj przytoczone okoliczhó- 
ści, i mająć oraz ha pamięci, jk ważną rzeczą jest przy 
nauce szkolnćj książka ełementama , przyznać potrzeba iż 
wybierając, który z tych 2 przedmiotów historya albo na- 
uki przyrodzone ma być w języku, polskim WY Wadan, 
nie można było stósowniejszego wyboru uczynić, jak p. 
iN Ae » uczył. Dodać” o tego eszcźe Ed 
leży, że hauki przyrodźone przez ścisły żwiążek ż male- 
miatyką i tę za sobą były pociągnęły; przeciwnie wiele 
rzeczy treści historycznćj przy wykładzie klasyków i hi- 
storyi. literatury polskićj w języku polskim podanych bę- 
dzie, gdzie takowe nawet z większą dokładnością i bar- 
dzićj szczegółowo rozwinięte być muszą, aniżeli przy nau- 
ce dziejów powszechnych tak, że i tój dziedziny dla ję- 
zyka ojczystego za śtraconą uważać nie móżna. 

Wszelako p. Minister, byłyby dalsze słowa 
Gazety Lwowskićj, mógł spostrzedz ze badanie 
w naukach przyrodżónych jeszcze więcćj leży 
w charakterze niemieckim niż polskim i wie ò tém 
że w literaturze niemieckiej daleko większe po- 
stępki w tym zakresie uczyńiońó, jak niemnićj 
w matematyce, fizyce, chemii, propedeiityce filo- 
zofiecznćj *) itd. itd. niżeli w polskićj; że Niemcy 


, 


czą dawać 


iż p. Minister wszystkich przedmiotów nie kazał 
wykładać w języku niemieckim. 

Że stanowiska Gazety Lwotwskiój podziwienie 
to i zgorszenie jest słuszne. 

Gazeta Lwowska mniema, że jeżeli niema dzieł 
elementarnych do pewnego przedmiotu w jednym 
języku, to należy wybrać do wykładu inny język 
w którym takie dzieła się znajdują. My zupełnie 
przeciwnie: sądzimy bowiem że nie należy wy- 
bierać innego jezyka do wykładu le rozpisać køn- 
kurs i zachęcić do napisania ` zadawalniającego 
dzieła w swojskim języku. 

Gazela Lwowska mniema, że wybierając między 
historyą powszechną a historyą naturalną Minister 
słusznie ueżynił, każąć pierwszą w języku niemie- 
ckim wykładać, albowiem Polacy tiè mają dzieł i 
dotychczas had przeszłością filozoficznie nie zasta- 
nawiali się. My naprzód wyboru tegó niewidzimy 
potrzeby; a gdybyśmy koniecźnie byli doń zinu- 
szćni, prżełóżylibyśmy w języku pólskim historyą 
powszechną , właśnie dla tego że zalem nie mają 
dzieł i że dotychczas nad przeszłością lozoficznie 
nieżastanawiali się. | 

Gazeta Lwowska cieszy się (chociaż przyznaje 
że inaczćj być niemóże) że w nańce języka nie- 
mieckiegó język polski ża podstawę wzięto i ztąd 
wielkie dla ójczystćj mowy rokuje korzyści. My 
nie mamy pówodu tćj uciechy i korzyści niewi- 
dzimy żadnych. 

S 17 planu org. stanowi: iż językiem wykła- 
dowym może być ką Pa język jad owy (Lan- 
dessprache), Gażóła Ltoówska itttzymitje że we- 
dług tego $fa język krajowy móże ule nie musi 
być Językiem wykładowym i że nim zawsze 


*) Pomyłka w artykule. 274; lozofii w miejsce filo- 
logii nie Be na aracego le ARS Aer tego 
że w art. 424 W peia głównie rozporządzenie. z dnia 
13. pazdziernika rozbieraliśmy, niewspomnieliśmy ani sło - 
wa o filozofii i że Wart 271, in r KlRpszy filozofii mó- 
wiliśmy zaraz o języku łacińskim i greekim, 


według tego Sfu może być język niekrajowy. My 
jest językiem 

ju koronnym Galicyi, twier= 

dzimy że $ 17 wykreśla go jako jężyk wykła= 

dowy ze szkół naszej prowineyi bo mówi tylko 

© językach krajowych. 

azeta Lwowska dówodzi, że rząd ubezpiecza= 


zważywszy że język niemiecki nie 
narodowym w 


jąc rozwój każdej uarodowości nieprzyjął obowiąz 
ku czynnegó nań wpływania; lecz tylko brońienia 
każdćj narodowości rozwijającćj się własnemi si= 
Jami. My sądzimy, że kto zabezpieczył rozwój 
musiał zabezpieczyć i miejsce rozwoju; inaczćj 
musielibyśmy zgodzić się na konsekwencyą prus- 
kiego prawa o druku, które dozwala wychodzić 
gazetom , tylko niedozwala ich czytać zakazując 
pocztowego debitu, 

Czytelnik więc widzi, że gdzie my mówimy biało, 
tam Gazeta Lwowska zaraz powtarza czarno i 
nawzajem , że zatćm między nami a Gazelą Lwow- 
ską dyskussya jest niemożliwa. 

W jednym tylko punkcie z Gazetą Lwowską 
zgadzamy się tojest tam, gdzie powiada: że plan 

rg. wspomniany nie jest jeszcze prawem, że go 
Miniter dat na próbę podobnie jak wszystkie inne 
szkolne prowizoryczne rozporządzenia. Jeżeli więc 
Gazeta Lwowska powie, że minister wprowadza- 
jąc język niemiecki jako wykładowy chciał uczynić 
tylko doświadczenie, ale że mocną ma nadzieję , 
iż przekonawszy się o złych skutkach tego lub 0- 
wego przepisu takowy zmodyfikuje, na to my 
z serca przystajemy; powiemy nawet więcćj że nas 
tylko ta nadzieja do napisania artykułu w Nrach 
252, 271 i dzisiejszym skłoniła. 


Pisze nam korespondent wiedeński : 


6 Wiedeń 16 grudnia. Osią kwestyi niemieckićj 
są teraz mniejszć księstwa i krółestwa. Kto spokoj- 
nie na ruch tćj kwestyi od dwóch lat patrzył, mógł 
się przekonać że się ona ciągle koło tćj samćj obra- 
cała osi. Cesarstwo, Unia rozbiły się o księstwa i 
królestwa. Podobny los czeka i dualizm. o którym 
teraz tak wiele mówią. pruskie dzienniki. Że w Pru- 
siech myśl dualizmu ma swych zwolenników, to rzecz 
łatwa do pojęcia, Powiedziałem nieraz że Prusy po- 
trzebują, jeźli nie powiększenia się, to przynajmnićj 
zaokragłenia. Ten cel kierował całą dwuletnią Prus 
polityką. Dualizm byłby bez wątpienia lepszą do do- 
pięcia jego drogą niż Unia, boby miał za sobą Au- 
stryą. Ale tu właśnie leży zapytanie, czy Austrya 
Życzy sobię wejść na tę 
zyskała. Ze Prusy przy pomocy Austryi mogłyby 
|Retzżo é Brunswick, Oldenburg , Schwe:in-Meklem- 

utg i Strelitz, Gotha, Hessy, Hamburg i Lubeke, to 
zdaje się do prawdy podobnóm. ~ Aleo pochłonięcie 
Saksonii, Bawaryi , Wirtembergu i Badenu przez Au- 
stryą byłoby marzeniem. Przypuszezony raz dualizm, 
'wypadłby de facto korzystnie na jedną tylko stronę. 
Niew spominam że Austrya w najtrudniejszych chwi- 
lach ciągle stała przy traktatach: nie wspominam że 
jich zachowanie opiera się nadto na podpisach urzę- 
dowych Francyi, Rossyi i Anglii, Hiszpańji, Portu- 
galii i Szwec i jako puissances garantes, aktu kon- 
gressu wiedeńskiego. lecz mniemam I utrzýmuję Że 
z tych właśnie wszystkich powodów dualizm w ści- 
słćm tegó słowa znaczeniu jest tak niepodobnym jak 
były niepodobnymi Unia i cesarstwo. To twierdze- 
nie już wyrzeczone w przedostatnim mym liście, znaj- 
dziecię rozwinięte i poparte w Aorespoadencyi Au- 
slryackiej z 15 i. m. która WRP yk oświądcza, że 
Aństrya nie ma í hiemiała Nigdy Mysli targnięcia się 
ia prawa i titeressa mniejszych państw niemieckich. 
Wsrakże ta obawa występuje coraz widocznićj w dzien- 
nikach. urzędowych bawarskich y wirtembergskich i 
saskich, Skąd ona pochodzi? Z niewiadomości, czy 
z planu? Ja jestem za tém ostalnićm pizypuszczeniem. 
Małe państwa czują że na kóńfeteńcygch w Dreznie 
döy się odezwać te same głosy €0/dziś w dzienni- 
kach pruskieh im grożą, i występują jak mogą w swćj 
obronie, lecz też same państwa Czują ;eszcze sil- 
nićj i lepiéj, że za niemi stoi Austryą gotowa ; nie 
biorąc iniciaływy, sprawę ich Za swoja uznać i w jéj 
obronie z traktatami w ręku stanąć. rzychylenie się 
Nienie do planu Zoltwereiń podanego przez Austryą, 
będzie tego porozumienia się; nagrodą, J)zjenniki pru- 
skie pracują pod tym względem w duchu. Austryi, i 
przygotowują nowe dla własnego rządu nieprzyjem- 
ności, r 
. Kwestya finańsówa zajmuje Ciagle ńinisteryom. P. 
de Kraus przychyla się do projektu pożyezki, wä- 
rując że się zrobi za kilka miesięcy, % chwili jak się 
spodziewa minister korzystniejszćj , niż teraźniejsza. 
Tymezasem mają wyjść nowe Mtepące się banku i 
walutów rozporządzenia, które jak się spodziewać 


drogę, i coby w tém sama: 


kok, kredyt i zaufanie podniosą. Projekt p. de 


Kraus przyjętym został na ostatnićj radzie ministrów. 

Jen. Walmoden rządzca per interim w Węgrzech, 
jest przeznaczony na komendanta %go korpusu do 
Włoch. Książę Szwarcenberg który był dowódzcą 
tego korpusu bierze dowództwo nad korpusem w Wę- 
„grzech. 

aga Drm — 
Przegiąd Polityczny. 

Nowa Pruska gazeta donosi, że zaraz po zebraniu się 
Izb w Berlinie d. 3 stycznia, nadesłane im będzie pismo 
(message) królewskie tyczące się umowy ołomunieckićj i 
w skutku jéj odbywanych „wolnych konferencyj.*  Nastę- 
pujący dotąd o i'e wiadomo, pełnomocnicy mają na tych 
konferencyach zasiadać: z Austryi hr. Buol-Schauenstein, 
któremu dodany będzie hr. Rechberg jako osobiście zna- 
jący stosunki małych dworów niemieckich; z Bawaryi Xy- 
lander; ż Wirtemberga Neurath; z Hessyi elektoralnćj Has- 
senpflug; z Luxenburga Scherff; z księstw Turyngskich 
Seebeck. Prócz tego zjadą się tam i ministrowie: książę 
Schwarzenberg, Manteuffel, Pfordten, Linden (wirtembergski 
sp. wewn.) Prezydencyą jak mówią obejmie saski minister 
Beust jako gospodarz, w rzeczy zaś samćj, aby zaraz na 
wstępie nie zwodzić sporu o prezydencyą Austryi, czemu 
trudno wierzyć po tém wszystkićm , co minister pruski już 
ustąpił. Bawarya i Würtemberg otrzymawszy jak mówią 
zapewnienie, iż o medyatyzacyi i mowy nie będzie, nie są 
przeciwne konferencyom, na eo sie z początku zanosić 
miało z powodu, że państwa te mimo przymierza w Bre- 
genz nie miały udziału w punktuacyi *ofomunieckićj. 

Wojska pruskie ustępują z Hessyi, a za niemi krok 
w krok posuwają się związkowe, i po drodze wstawiają 
egzekucyę wszystkim urzędnikom, którzy nie przyjmowali 
papieru stęplowego do spraw i podań. W skutku tego 
urzędnicy 4 trybunałów w Hanau, Fuldzię, 'Rotenburgu i 
Marburgu podziękowali i sądy zwinęli. Ks. Leiningen jako 
komisarz Austryacki i jen. Peucker Pruski, już zjechali do 
Hessyi, pierwszy objął urząd hr. Rechberga, który urzę- 
dował w imieniu Związku. Uniwersytet w Marburgu zwi- 
nięto z powodu zajść między oficerami bawarskiemi i u- 
czniami. 

Wiadome dotąd wybory w Darmstadt wypadły na ko- 
rzyść stronnictwa demokratycznego: z 38 deputowanych 
15 ‘do pierwszego się liczą, 14 konstytucyonistów sta- 
nowczych,*5 umiarkowanych a 7 ministeryalnych. 

Urzędnicy sądu kryminalnego w Raciborzu skazani zo- 
stali w wiadomćj sprawie hr. Reichenbacha na czasowe za- 
wieszenie (co już od 9 miesięcy trwa) i kary pieniężne. 
Posiedzenie Izby francuskićj z dnia 12 b. m. zajęte 
było dyskussyą nad prawem o hypotekach; poczćóm mi- 
nister wojny złożył ządanie kredytu 3ch milionów na u- 
trzymanie armii francuskićj w Rzymie. Armia ta z 14,000 
zmniejszoną została do 40,000 ludzi. Minister zaręczył. 
że rząd robi wszystko co może, aby zmniejszyć ten cię- 
Żar, a nawet całkiem go usunąć; wszakżeź nie oznaczył 
nawet chwili, kiedyby mogła nastąpić ewakuacya. — Nie- 
małe wrażenie zrobiła w Paryżu wiadomość o bytności 
Mazziniego w tém mieście. Przebrany za marynarza trý- 
umwir przyjechał do Francyi przez Bruksellę , a w Pa- 
ryżu kiłkudziesięciu reprezentantów ostatnićj lewćj przy- 
jęło go bardzo „gościnnie. Mówią, że sprawa pożyczki 
wymagała bytności Mzzziniego , że reprezenta' ci ostałnićj 
lewej ustąpili po 80 fr. z swćj pensyi, i że summa ze- 
brana wynosi już kilkakroć-sto-tysięcy franków. 

Na prywatnych zebraniach reprezentantów na ulicy Pi- 
ramidów i Rivoli, toczyły się ważne dyskussye nad pro- 
jeklem pana Lefranc, na których dali się słyszeć najzna- 
komitsi mowcy. Pan Thiers mówił dość długo, wyrażał 
się przychylnie dla Prezydenta i dowodził niestósowności 
wniosku; w podobnym duchu przemówił pan Odiłlon Bàr- 
rot. Nawet ostatnia prawa, która tak gorąco z początku 
chwyciła się propozycyi pana Lefranc, dzisiaj jednomyśl-- 
nie oświadcza, że projekt jest niewczesny: tak wiec, 
z którćjkolwiek bądź strony rozważając, niema nadziei, 
aby wniosek był przyjęty. Pan Baroche niechętnych uspo- 
kaja tóm, że wielu wyborców wykreślonych, w tym roku, 
będzie się mogło źnajdować na liście przy ogólnych wy- 
borach 1852. — La Patrie zdając sprawę z obu tych 
zebrań, oświadcza, że rząd zgadza się zupełnie ż opinią 
większości, ale dodaje, że projekt ten ma dwie inne je- 
szcze kwestye poboczne, tojest, czyli prawo z dnia 34go 
maja będzie zastósowane do wyborów gminnych i do wy- 
borów Prezydenta; co do pierwszego nie sprzeciwia się 
la Patrie, 'ale co do drugiego stara się przekonać, że 
większość i rżąd zechce utrzymać dawny system wybo- 
rów powszechnych. Wszelako korespondenci Indépendance 
utrzymują, że i te dwie kwestye rozstrzygnięte były na 
obu zobraniach twierdząco. 


Czytamy w dzienniku Wanderer: 

„Do wszystkich pocztamtów monatchii, przesłane 
zostało ze strony c. k. Dyzekcyi Poczt następujące 
polecenie, które naszym pps Abonomentom do taska- 
wego uwzględnienia dosłównie podajemy, a wedle 
którego odtąd expedycye pieniędzy prenumieracyjnych 
na dzienniki, winny być /rankowane: A 

„W skutku rozporządzenia ministeryalnego z d. 12 
września. b, r. -Nr- 4 z dniem 1 stycznia 1851 r. 
ustaje wolne od opłaty pocztowćj przesyłanie pie- 
niędzy prenumeracyjnych do redakcyj dzienników. 
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W dodatku do rzęczo rozporządzenia, Wysoki ; ; 
zęczonego rozp. 4 sokie., państwa muszą zniknąć. To pierwsze zadanie. Na- | rów nadzwyczaj w naszych chłopów oczach powagę rzą- 


Ministerstwo handlu, dekretem z d. 29 listopada r, b. i 
Ne-6057 podało. do wiadomości, że powyższe, posla- | żat wię Modzie, ażeby Prasy mae nieniu na fo maar cu ostabify, dotad bowiem porzadek 1 zamożność rządo- 
nowienie również zastosowaném być winno do tych | terr „A c yii b f y *rusy znacznie pod względem T zawsze mu imponowała, jako też decyzye rozważne 
pieniędzy prenumera cyjnych, które w bieżącym mie- | su ry A Anya W, ti BAT aby Austryi zawcza- , Aiino, uzbrojenie bez celu im widocznego, a niedo- 
siącu na dzienniki od 1 stycznia 1851 wychodzić Pami b zli Ue P AA Niemczech nad żywio” statek wszelkiego rodzaju tak dotkliwy, bardzo uszanowa- 
majace, oddawane są do poczłowćj ewpedycyi, że | b Ai REE Ee ak na teraz o to głównie iść | mie ludu naszego do władzy zatrząsł. 
przeciwnie przesyłki prenumeracyjne za dzienniki na |; zie jak podobne urządzenie zaprowadzić. Austrya Honor pruski uratowany, wielce nas to cieszy, Że tak 
czas do końca grudnia b. r. prenumerowane, wólńe być i Prasy stoją po! bronią; z tego samo się przez się fatwa sprawa ratunku była; tylkobyśmy sobie życzyli, by 
mają od opłaty. Takie wszakże przesyłki, jeśli zdj c: erra 4 sek ha Pab wymuszoną zostanie na o- Me tak często zagrożonym bywał, bo te zagrożenia 'ho- 
być wolne od opłaty portoryt, winny być od pyt. Ró IE RÓ Ę a: itara państwach. Uzbrojo- oh eds się jak paroxyzm febry, i to zwykle 
na pocztę bez opieczętowania ; Aby m urzędniey pocz= | potrzebnego nacisku. Jełowa pelia paeni „os stó noo Stym Janem, dwoma tak wa- 
ji AUN a ~ czyli = idzi ia i E ż- Eg ź e 1 han- 
towi z załączonego pisma prz ać mogli, czyli pre rzyjdzie a Angla I Fran atrz do ustąpie TAEMA. posiedzicieli ziemskich, kredyt i h 
tensya do wolnćj przesyłki jest uzasadniona PIZYSCZAE. À rancya wmięszać się zechcą, |> zabijają a cały kraj nasz, mimowolnie za te spra 
* . Pocz 5 z ważność tego wmięszania się znikni _ | Cierpi ielki ate PPRAWY, 
Poleca się zatem C- k. Pocztamtowi, aby p d AE ai ę zniknie przed połączo lący,- o wielkie straty materyalne przyprawiają. Trze 
poeci GDA A BAE > aby przy od- | nemi siłami trzech mocarstw, ezy t s czy | Pa mieć nadzieję, że sil k i i. 
bieraniu pieniędzy prenun PA, sciśłe zastose- | na polu bitwy, a to T czy to pa O ga tém bardzićj Pag es panig naprna Manteufla: coś ustali, 
wał się do niniejszego przepisu. Maj 3 RA: j > Jeszcze by przyniosło ardzićj, że teraz rządzi jakby prezes jakićj Rzeczy- 
Z rep Dyrekcyi Poczt. pół 8 grudnia 4850. A WT TYCPORCOJA Francyj dspawzdć „Po. (EWAr ramą Parze PAARO Rady, ministrów, mi- 
podp). Giuliani > e sk 5 Jat } 3 zagránicznych, spraw wewnętrznych, rol- 
; s yacka Korespondencya „nia, | nictwa,. i, zawiadowcą minister oświecenia i wyznań 
SE i i że nowa organizacya Niemiec. maj zapównia, | musiał Wyraźnie. pan ministe za WASEMA 1 wyenan: 
NIEMCY. konftróncyj Drezdęhskich, picrate sie b być zadaniem eE Ześsęa TORBO saha Gildii o Pa, ta ies 
` Berlin 15 grudnia. A zapewnieniu pokoju, odgu- prowadzeniu zasad konstytacyjnych w tałych Niema U nas nowy pobór do ojBEŚ w pk e da. 
wają się od Prus "zk dd te księstwa, które trzy- czech, któreby zostawały w zgodziejz potrzebą üsta- tydzień nakazany, wstrzymany został; mówią 6 powrocie 
mały dawnićj z niemi. Hanower nawet mimo za- | WY Związkowej opiekującćj się interesami połączó= 2gò powółańia landwery, w co chętnie wierze, dla wia- 
strzeżenia ae ŻE s „wcześnićj czy później nych państw i że błędnem jest mniemaniem, jakoby domych z przeszłego mego listu przyczyń ; zaprzestano 
byłby zniewolony Wmięszał Się w sprawę, która go interesa państw pośrednich padły ofiar: ienia | Wreszcie zapełniać wielkie magaz któ kład i 
s zi i tuż ni AEC: ż ży porożumienia > gazyny, re zakładano, i 
i mocno obchodzi i tuż nad granicami jego si toczy. | SIĘ Austryi i Prus. „Prawa i interesa Ikar dabieja tylko rekwiżzycye do magazynów furażowych nie ustają 
Dziś rzeczy zmieniły się. Ani Hanower, ani Ora szych polegają najbezpiecznićj na podstawie fori W Szamotulsko-Bukowskim okregu Siedses a 
burg, Oldenburg i Tee nawet, nie widzą powodu równowadze silniejszych, nie im więcćj nie zagraża; no po raz trzeci Janeckiego do Izby Ilćj, w roku bowiem 
trzymania 4 Prusami. ęzeł, jaki je mi dży soba jak przewaga jednćj potęgi żadną nie utrzymywanćj zeszłym złożył mańdat wraz z innemi kolegami polskiemi, 
łączył, to jest Unia i Z ch same Prusy stargany, a siłą sł wm, umówiony ch.“ na nowo obrany na wiosnę, musiał się poddać nowemu 
księstwa ie rade „ah mi zb powód awalić a-karka psy dny domaga się, aby koaferencye nie usta- wyborowi z powodu awansu na etatowego sędziego w Gro- 
mocnego sąsiada, ory pod pozorem przyjacielskich wały przez Swięta Bożego Narodzenia, aby tym spo- dzisku. 
stósunków o zaborze ich tylko zamyślał.  Niekonse- sobem Izbom zwołanym na 3 A A fk Shis Przyjaciel Chłopów nieprzestaję wychodzi i być roz- 
kwentne Prus postępowanie postawiło je teraz w ko- przedłożyć można było rezultaty. Bar. Asaba pa rzucanym między lud, ale wiarę i kredyt coraz bardzićj 
nieczności słuchano xi wd zażąda, która lubo | nister austr, w BEAUMIA udaje się do Drezna, W i- | ARA PE ESO shi aka pny Peł htr hę jakich 
rzewagi swojćj w Niemczech tie zechce w wła- | Meniu Saary! jedzie sam minister Pfordten, który „ bezbożnych używa Środków, by lud bi 
seda at resie nadużywać, jednak nie dopuści aby | W.Połaczenia Z rządem | aE E pnl przes at nasz bałamucić.— Głos publiczny, mieni attórem paile. 
Prusy wróciły do silnego stanowiska jakie niedawno gabinefom Wi: deńskiemu i Berlińskiemu noty, dzie | (U tego peryodycznego, a przez policyą rozdawanego, p 
temu zajmowały. Drobne państwa marzą 6 przywró- | Wymaga przed przystąpieniem do konferencyi, zupeł- Eugeniusza Breze, syna zasłużonego ministra olskiego, 
ceniu Bundestagu W całćj jego świetności i powroci» nej gwarancyi zapewniającćj tym państwom równo- dziś urzędnika w gabinecie literackim ministra kar ox 
owych złotych czasów, gdzie bez listy cywilnćj o- | uprawnienie głosów na obradach. wnętrznych. Wiemy ile grżechem jest podobnie okropną 
biema rękami można było w, budżecie gospodarować, śe pruskie cofają się. Główna armia której | Polwarz na kogoś puścić, wymieniamy jednak obowi 
dzięki reprezentacyi stanowćj i usłużności Rotschil-- | S2 ab był w Hersfeld tõi obecńhie na grańicy i skłaź | nego autora, jedynie, by mu dać sposobność zaprzeczenia 
da. Do tego jedńak nie przyjdzie. Pismo zaprasza- da się z 30,000 wojska, którego przednia tylko straż | PU licznego, zakałe nań rzuconćj; dziś bowiem wszyscy 
re niemieckie na konferencye drezdeńskie ja- w okolicy Kassel przebywa. 0 powrocie Elektora | 89 jako takiego w rozmowach wymieniają, nigdzie jednak 
kaś nową organizacyę przeczuwać daje, a korespon- nie słychać jeszcze nic pewnego, układy bowiem się publicznie drukiem; na rozmowy zaś trudno publicznem 
dencya niemieckićj gazety z Frankfurtu, którą tu po- toczą 6 wycofanie i tego jednego batalionu pruskiego, zapizeczeniem odpowiedzieć, i 
dajemy, z pod pióra jakiegoś dyplomaty wyszła, bar- który miał w Kassel pozostać wedle umowy Qłomu- |. Ostatni z deputowanych naszych A. Cieszkowski także 
dmo-prawdopodobne podaje przyczyny i następstwa nieckićj wraz z batalionem austryackim i bawarskim; już do nas z Berlina wrócił, ucieszy się, jaki piękny sku- 
a Niemiec. p ; . ieor i Deker ait ches aricii do gtelicy. W- mie- u, ganera jego DARK do WIR o instytucyach 
są ważniejsze ustępy pisma zapraszającego Roa i a zimowe kwatery na eyjnyc ejszych osiągnął. Właśni j - 
4 3000 pruskiego żołnierza. Gdziekolwiek skóre ba- | wrót ogłoszono podwyższenie o 2 talary rocz s łu, po 


które lubo nosi na sobie datę t2go grudnia, dopiero : ie szkolnćj 


46go rozesłane zostało: warskie się posuwają, ogłaszanym zaraz bywa stan | OPfaty w gimnazyum Maryi Magdaleny, by tylko wycho- 
„Już od dziesiątka lat, objawiały się najwyraźniej REDY „: w 


oblężenia, zawieszone dzienniki, zniesione stowarzy- | Wanie w instytucie częściowo polskim, przynajmńićj bie 

po całych Niemczech poirzeby i życzenia ważnych | SZ! broń mieszkańcom odebrana, j, dniejazym utrudnić. Gdyby rząd przy wszystkich swych 
reform w konstytucyi Związku niemieckiego. Uzna- | 2 Frankfurtu wydalono redaktorów Nowej Gazety ZARSCĄCH tak, mobno stał, jak przy zasadzie utrudnićnia 
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17 „apobiegną;, Y le zaś klęski, spadnie 
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CZAS. 


da niemało powodów do obawy. Mowa L. Napoleona miana w ra- 
tuszu dnia 10 grudnia, mało wywołała komentarzy. Dzienniki op- 
pozycyjne upatrzyły w nićj ślad zamiaru odwołania się do bez- 
względnego głosowania powszechnego , skoro nadejdzie chwila o- 
boru prezydenta Rzpltćj. Dzienniki konserwatorskie nic o tóm nie 
powiedziały, czy dla tego że znalazły w mowie same ogólniki 
sprzeczności, czy też dla tego, że nie chciały naruszyć systemu 
trzymania się zgodnie z pałacem elizejskim. Dzisiejszy Constitu- 
tionnel podniósł zapytanie, czy Message L. Napoleona był szczerym. 
Zapewnia, że był jak najszczerszym, że L. Napoleon jest przeko- 
nany o niepodobieństwie restauracyi monarchicznćj, że Rzplta jest 
nateraz jedyną formą możebną we Francyi. Constitutionnel zaczy- 
na i kończy swój artykuł wyrazami: „Przyzwyczajmy się do Rze- 
czypospolitćj!* Przy takim planie postępowania, kwestya władzy, 
jak to głoszą oddawna dzienniki elizejskie, ograniczy się do dwóch 
punktów: rewizyi konstytucyi i reelekcyi L. Napoleona. 

Izba zatrudnia się ciągle samemi prawami ekonomicznemi. Po 
propozycyi o święceniu niedzieli, przyszła na stół propozycya 0 


lichwie i reforma hipoteczna. Propozycya Ścieśniająca lichwę za- 
Izba poprzestanie na prawie z roku 1807 
które dziś obowięzuje, z różnicą, że powiększy tylko karę za vwy- 
czaj trudnienia się lichwą. Grona pozaizbowe nie zajmują się ża- 
dną ważną kwestyą. I tutaj panuje zawieszenie broni. P. Dupin 
Prefekt policyi, sta- 
rając się ciągle o wykazanie kłamstwa szpiega Allais, domaga się 


pewnie się nie utrzyma. 


daje dnia 18go obiad i bal dla L. Napoleona. 


od sędziego instrukcyjnego, aby powołał do instrukcyi pp. Baze, 
Odillona Barrota i Lamoricietra. 


zamierza oddać obwinionych pod wysoki sąd. 


głoszą, że duchowieństwo angielskie, z nienawiści ku Papieżowi, 
dostarcza Mazziniemu pieniędzy, któremi on agituje Włochy i Niem- 
cy. Też same dzienniki utrzymują, że Mazzini jeździ z paszportem 
angielskim. Starają się one zawsze wystawiać lorda Palmerstona 
Jako burzyciela spokojności konstytucyjnćj, Potwierdza się wiado- 
mość, że Francya zrobiła przełożenie Anglii w obronie katolików. 
Nienawiść jednak anglikanizma do katolicyzmu jest ciągle wielka; 
kiedy niedawno królowa wyrzekła w jednćj mowie wyrazy: „wol- 
ność religijna*, wszystkie dzienniki na nią powstały. 

Wieczory ministeryalne weszły już w regułę zwyczajną. Każdy 
minister przyjmuje dwa razy na tydzień: jeden wieczor przezna- 
czony jest na przyjęcie urzędowe, na którym dawane są same sy- 


ropy chłodzące; drugi zaś wieczór jest przeznaczony na przyjęcie 
więcój wyborowe, na którym są lody, herbata, śpiewy, muzyka i 
ronmowy. Wyjąwazy ka. Czartoryskiego i jego synów, na wio— 
czorach ministeryalnych rzadko się spotyka Polaków. Inaczćj się 


działo kiedy p. Leon Faucher, którego żona jest z domu Wołow- 
ska, był ministrem spraw wewnętrznych. Wtenczas wielu Po- 
laków znaleźć można było na pięknych salonach ulicy Grenelle St. 
Germain, bo każdy miał złożyć jakąś podziękę za grzeczność go- 
spodarzy, wyświadczoną czy to sobie czy znajomym. Salony mi- 
nisteryalne są głównym źródłem nowin. Ktoby jednak chciał po- 
dawać w korespondencyi bieżące nowiny, zgubiłby się w ich labi- 
ryncie. Lepićj ograniczyć się na wypadkach rzeczywistych. Aby 
jednak nie trzymać się zbyt systematyeznie tćj reguły, dodam, iż 
na ostatnich wieczorach mówiono, o zbliżeniu się księżny Matyldy 
stryjecznój siostry L. Napoleona do swego męża, bogatego Demido- 
wa. Wiadomo, że księżna Matylda otrzymała od Cesarza Mikołaja 
w czasie jego przejazdu przez Florencyą, rozdział z mężem i obie- 
tnicę pensyi; że rozłączając się zabrała domowe diamenta, warto- 
ści miliona i że Demidów nie chciał dla tego płacić jej pensyi. Od 
tego czasu bawiła w Paryża Żyjąc z dyamentów. Jeden z nich 
dała pro rękojeści szpady, którą Paryż ofiarował roku zeszłego je- 
nerałowi Changarnier. Tryb życia jej w Paryżu wszystkim jest 
znajomy. Pomimo tego pogodzenie się z mężem ma być bliskie. 
Ona potrzebuje pieniędzy, a mąż zabawy. Demidów ma wkrótce 
zajechać do jej pałacu przy ulicy Courcelles, i używać tego Pary- 
ża, w którym tyle skandalów popełnił. Powiedziano mi na jednym 
z wieczorów, że książę Canino, brat stryjeczny L. Napoleona, my- 
Śli kupić od ks. Czartoryskiego hotel Lambert, skoro kwestya prze- 
dłużenia władzy będzie zadecydowaną w sposób pomyślny dla fa- 
milii Bonapartów. Czwartkowe wieczory L. Napoleona nie noszą 
tyle barwy politycznćj. Tutaj panuje głównie taniec, dla tego ko- 
biety, szczególnie Angielki, są zapalonemi stronniczkami L. Napo- 
leona i jego zamiarów. Ludwik Filip dawał zwykle na karnawał 
dwa bale, i często dla żałoby nie dawał żadnego, kiedy L. Napo- 
leon daje bal co tydzień. Dla tego wieczory L. Napoleona są wiel- 
kim środkiem propagandy. L. Napoleon stara się zapraszać na nie 
wiele wojskowych, noszących mundury, wiele także uczniów s9 
Szkoły politechnicznéj i St: Cyr, a'to skłania umysły wojska i 
młodzieży do niego, i daje wieczorom rozmaitość i ozdobę. 


List jenerała Dembińskiego z Kutajah zawiera następujący ustęp, 
który uzupełnia podane przezemnie wiadomości: „Podczas buntu 
l. Aiepega Bem kaza? jenerałowi Kmetowi bronić konsulatów an- 
gielskiego i francuskiego, a Szteinowi austryjackiego i rossyjskie- 
kpc” zaś z Sarstką ochotników uderzył na arabów i wypędził 
ich z miasta. Gdyby gązęgą dowiedział się o prawdzie, zrobiłby 
go może Wezyrem, lecz nięępodziewam się tego, bo zazdrosne 
Turki buty mu szyją“. 


Wiadomość podana przez Cwas o gięzązie Krakowskićj, rozómić- 
szyła nas tutaj i zasmuciła. Czytamy zawąze z cieka wością wszyst- 


Mówią, że ci trzej reprezentanci 
zamyślają milczeć, szanując tajemnicę obrad komissyi prorogacyjnćj. 

Mówią, że spisek Lyoński przybiera postać rozległą, i że rząd 
Mówią także, że 
rząd zamyśla wkrótce zastósować reformę elektoralną do oborów 
rad municypalnych i departamentowych.— Dzienniki konserwatorskie 


kie nowiny, które dążą do podniesienia pomyślności Galicyi. Każde 
imie kładące zasługi, czy to pod względem przemysłowym czy 
handlowym, znajdzie u nas wdzięczność i poszanowanie. Niegdyś 
Ossoliński mówił, że za dawnéj Polski zasługiwano sobie na sławę 
szablą, a za jego czasów pismem i nauką. Dziś przyszedł czas, 


że można sobie na nią zasłużyć niemnićj pracą przemysłową i han 


dlową. Zasługa nie jest już więc tak wyłączna jak dawnićj, szranki 
dla nićj są obszerniejsze, ale praca i wytrwałość są jej warunkiem, 
Mamy ufność, że Galicya odpowiadając swoim obowiązkom, wyda 


na polu pracy materyaloćj imiona, które potomność równie szano- | 


wać będzie jak imiona rycerskie. 


Kronika miejscowa. 

Kraków 18 grudnia. Dzisiaj o godz. 9 rano ogłoszono w mie- 
ście naszóm przed bramą domu więzienia wyrok śmierci przez po- 
wieszenie, na Franciszka Kaszubę, który ma być wykonany w dniu 
21 b. m. rano na błoniach. Według publikowanego wyroku histo- 
rya sprawy i Życia skazanego jest następująca : 

Franciszek Kaszuba urodził się 1t września 1824 we wsi Olszy- 
nach w okręgu miasta Krakowa ; zwany był ipaczój Olszyniakiem 


i Duldaczem, który to przydomek od duldania czyli spijania został 


mu się po jednym z jego przodków. Ani czytać ani pisać nieumie; 


po ojcu wraz z dwoma rodzonemi braćmi dostało się jemu kilka 
morgów roli, chałupa i stodoła, Trudnił się pleceniem półkoszków, 
jak większa część miaszkańców jego wsi, ale utrzymywuł się tak- 
że z wyrobku i zgrywania na klarynecie po weselach i karczmach. 
Aż do końca r. 1848 zachowywał się uczciwie, dopiero kiedy w tym 


czasie umarła jego matka, począł więcéj niż zwykle nawiedzać 


karczmy, polubił namiętnie tańce i pijatykę. Kiedy się wieść ro- 
zeszła, iż nastanie pobór do wojska, chronił się przez czas nieja- 


ki, poczóm na wiosnę 1849 r. przystał do fiisów i był na flisie trzy 


razy. Pierwszą razą powrócił około maja, drugą około ś. Jana, a trzeci 
raz puścił się już po żniwach w końcu sierpnia lub września a powrócił 


około ś. Marcina, to jest, w pierwszćj połowie listopada. Towa- 


rzyste jego utrzymywali, Że pierwszą razą niemógł przynieść 
do domu jak kilka złotych, drugą razą około 8 talarów, sam zaś 


weznaje, że trzecią razą przyniósł 7 talarów. Tymczasem uwa- 


Żano , Że za każdą razą przesiadywał ciągle w karczmach, a za 
każdą bytnością dawał targować po kilka a nawet kilkanaście zło- 
tych, pił wiele i drugich częstował i to nie wódką ale winem, mio- 
dem i arakiem; płacił za muzyki, a nawet kazał siebie z muzyką 
odprowadzać, Dziwiono się skąd on tyle pieniędzy dobiera i mó- 


wiono wiele o jego marnotrawstwie. 
Tymczasem w okolicach Chrzanowa zdarzyły się morderstwa, 


które niepokoiły mieszkańców, mianowicie też Starozakonnych. I 


tak w d. 8 lipca z. r. około godz. Zgićj po południu w lesie w po- 
bliža Chrzanowa jakiś rozbójnik uapudł na Markasa Thalera star- 


ca ?2letniego i ugodził z tyłu siekierą w głowę. Oblany krwią 
padł starzec jak nieżywy, a rozbójnik zabrawszy mu zstrzosa 110 
złp. w monecie bręczącćj uciekł niepostrzeżony; starzec wszakże 


po kilkumiesięcznćj chorobie przyszedł do siebie. — W tydzień po- 
tóm 15 lipca około południa popełniono morderstwo na osobie Joela 
Sznajdera 60-letniego starca. Znaleziono jego trupa w zbożu, zbro- 
dnia zaś dokonaną była w ten sam sposób co poprzednia, obok dro- 
gi publicznej między Chrzanowem i Trzebinią i na czystém polu, 
którędy ludzie często przechodzili. — W d.25 listopada w niedzielę 
około 116j zrana w lesie pod Chrzanowem zamordowany został 
podobnież jak dwaj poprzedni Ajzyk Bachner lat 35 mający, które- 
mu zabrano 35 złp, Znaleziono g0 konającego na miejscu zbrodni, 
tak, w że godzinę potóm umarł w Chrzanowie niemogąc uczynić ża- 
dnego wyznania, — Wszystkie trzy zbrodnie dokonane były na sta- 
rozakonnych i w niedzielę kiedy żydzi z Chrzanowa po szabasie 
wybierają się zwyczajnie na handel. ] 

W pietnaście dni potóm uważano, że Franciszek Kaszuba, który 
wciąż pił i hulał jak zazwyczaj, niemiał już pieniędzy i w karcz- 
mie Zareckićj u Mendela Glasera zadłużył się na 6 złp., lecz sta- 
rozakonny szynkarz bynajmnićj mu się 0 zje nieupominał , bo go 
uważał za najlepszą swoją praktykę: W dniu 10 grudnia (1849) 
przyszedł Kaszuba do tój karczmy wieczorem, wypił kilka pół- 
kwaterków wódki a odchodząc wyrzekł, że przyjdzie jeszcze pó- 
Źnićj. Jakoż kiedy się z karczmy WSZYSCY rozeszli około północy, 
przyszedł Kaszuba i zapytawszy CZY jest kto w domu, otrzymał 
odpowiedź, że nikogo niema, że Się służąca góralka już oddaliła i 
jest tylko młoda dziewczynka. Zajrzał Kaszuba za pięc a obaczy- 
wszy, że i tam nikogo niema, zażądał od szynkarzą garnca miodu 
i kazał go za sobą zanieść do domu siostry, a tak się spieszył, że 
żydowi niedozwolił wdziać obuwia chociaż był mróz bardzo mocny. 
Obiecał zaś Glazerowi, że mu za flaszę miodx zapłaci pruskiego 
talara w domu siostry. Wyszli więc obadwaj , lecz Skoro uszli ze 
10 kroków, Kaszuba dobywszy siekiery uderzył Żyda w głowę, 
który natychmiast upadł i ducha wyzionął. Wkrótce potóm wpa- 
da Kaszuba do karczmy, zakłada drzwi na hak, Sasi świece i do- 
bywszy siekiery z zakaftana uderzył nią żonę Szynkayzą Glaserową 
która już leżała w łóżku, niemówiąc do nićj ani słowa. Uderzona 


kilka razy w głowę obuchem, wyskoczyła Glaserowa i uciekła do 
sieni i błagała o ratunek mieszkającego w tym samym domu dro- 
żnego. Wtedy właśnie przejeżdżała poczta i zatrzymała się przed 
karczmą, co wstrzymało zbrodniarza. Lecz wkrótce myśląc, że 
poczta już przejechała wpadł jeszcze raz na Glaserową, zadał jéj 


w sieni nową ranę, a wybiegłszy za nią na dwór rzucił nią na 


pole, niezważając na pocztę, która mniemając, że to jest awantu- 
ra karczemna, odjechała. Wtedy wybiegł ze stancyi drożny, czóm 
przestraszony Kaszuba rzuciwszy siekierę w śnieg, uciekł. 

Następnie przeprawiwszy się przez Wisłę poszedł do Wadowic, 
gdzie pod nazwiskiem Jana Głowni przystał do wojska. Wkrótce po- 
znany i przez władze wojskowe do rąk cywilnój sprawiedliwości 
oddany został. 

Szczegóły powyższe wiadome są częścią z zaprzysiężonych ze- 
znań świadków i poszkodowanej Glaserowćj, częścią też z własne- 
go zeznania mordercy; w skutku czego na dniu 31 maja 1850 Try- 
bunał M. Krakowa Kaszubę Franciszka, jako przekonanego o zbro- 
dnią na Glaserach skazał na karę śmierci przez powieszenie na 
szubienicy, który to wyrok na dniu 8 listopada 1850 r. przez ©. k. 
najwyższy kassacyjny sąd karny w Wiedniu zatwierdzony został. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 17 do d. 18 grudnia. Strow— 
ska wy obyw. z Nowego Sącza, Nowosielski Ludwik buchalter 
z Wiednia, Bobrownicki Włodzimierz dziedzic dóbr z Rzeszowa, 
Moratiiiomies Maksymilian dz. dóbr z Kamienicy, Skarzewski Żuk 
Prot dz. Ko z Przyszowa, Wyszkowski Wincenty dz. dóbr z Ko- 
niuszowa, oziebrodzki Adam hr. z Chocimierza, Tewissen Karol 
kupiec z Czerniowiec, Bobrowski Adolf hr. z Cełmik, Pienczykow- 
ski Meliton dz. dóbr z Medwedza, Porro Giacomo Tomaso hr. vicc= 
konsul portugalski w Odessie, Straata Henryk kupiec z Odessy 
Herforth Wilhelm maszynista z Gliwic. á 

Wyjechali. Radomyski Stanisław 
zimierz baron do Lwowa. 


do Tarnowa, Majendorf Ka- 


N. 22,861. RADA MIASTA KRAKOWA 


Wydział porzadku i bezpieczeństwa. 
0GŁOSZENIE. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, że wszelkie przepisy dla pu= 
bliczności chcącćj korzystać z linij telegraficznych Niemiecko - Au- 
stryackiego Towarzystwa Telegraficznego, wedle zasad najwyżćj 
zatwierdzonćj umowy z d.25 lipca r. b., oraz taryfa opłaty, odle- 
głość miejsc i mappa stacyj telegraficznych — znajdują się w Ra- 
dzie Miejskiej w Biórze porządku i bezpieczeństwa publicznego — 
gdzie każdego dnia w godzinach biórowych przez interesowanych 
przeglądane być mogą. — Kraków dnia 12 grudnia 1850 r. 

Vice-Prezes: J. Paprocki. Z. Sekr. J. Estreicher. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne « dnia 1890 grudnia. 

zag 36 s. Sobzmiosi ger Eaa La RA waskie ką z 

— — moneta. — Metaliki 5-proc . — Metaliki 4,- 

82. — Akcye bankowe 1143. z gowna 

Kurs krakowski z d. 19 grudnia. Banknoty: 84 —- Polskie 
papiery — — —Prazki A: rant 105!,. — Imperyaży ros. —, —. — 
Ruble arebrus aowe —. — Dukaty złp. —, — — Listy za- 
ztawne Król. Pole. bez kupon. 99',. — Listy zastawne Galicyj- 
skie dają 94'/,, żądają 95. — Cwancyg. stare 105'/, nowe 106. 

Kurs Iwowski z dnia 12 grudnia. Dukat holenderski r. 5 55, — 
Dukat austryacki 5 kr. 59. — Półimperyały ros. 10 16 kr. — Polski 
kurant 1 28. — Rahel sr. ros. 1 59, — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 92 złr. 20 kr. xP) 

Kurs wrocławski z d. 17 grudnia. Banknoty austryac. 80%/,, — 
Polski kurant 94'/,. — Listy zastawne Króloct. Polsk nowe u yć 
Akcye kolei żel. Krako.-górno-szląs, 635/,. Rs 
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j „. CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie w trzech 

gatunkach praktykowanego. 


; w KRAKOWIE 
dnia 16 i 17 grudnia 1850 r. 


Korzec pszenicy . . . . . . 
n  zyte ES ai UO AMIE 
» jęczmienia. . .« : . «1... 
s OWSG= 63 44051508 prz SE —|3|-|-|—| 2 
p rzepaku letn. wj . « . . - 
ja n zimowego. ... | 
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Cetnar siana... 21... gE —|54||-— |— 
„o słómy „SlE4 6 pisip —|54|—|->|-—|44, —|=||— 137 
Garniec spirytusu z opłatą rząd, 
„  okowity 9 
„ masła czystego ..... 
Kopa jaj kurzych . . . . ..... 


Drożdży wanienka z piwa dubelt. 
» » z piwa marc. 
Korz66. merohwi ets ps e ap o  J=IEIZTLJZETSIEJSJJA, 
Kopa pietruszki 
Kopa karpieli . , 
Kopa kapusty 
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Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele : Kommisarz Targowy 
Ignacy Sokołowski. W. Dobrzański. 
Pszorn Adjunkt. 


Mroszkiewicz Józef. — Fr. Żelech. 
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TRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 
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